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PIĄTEK. 


d. 8 (20) Czerwca 1884 r. 


CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . . . . rs. 9 k. — 
Półrocznie > <- py ék 50 
Kwartalnie 2k, 50 


w » 
„w- Królestwie i Cesarstwie: 
. rs. 12k. 
6 k. 


Boemie i . . . . . 


bółrocznie |... .-. 5 


Cena pojedynczego nameru 5 kop. 


pismo przemysłowe, handlowe i literackie. 


Kalendarzyk. 


Dziś: Serca PJ. Sylweryusza Papieża 
Jutro: Aloizego Gonzagi 


„Wschód słońca o godz. 3 m. 40. Zachód o godz. 8 m. 22. 
Długość dnia godz. 16 m.42. Przybyło dnia godz. 9 m. 4. 


Biuro Redakcyi 


b 


ulica Cegielniana Nr. 274/b. 


ADRES TELEGRAFICZNY: £ 
KUŁAKOWSKI LÓDŻ. 


CENA OGLOSZEŃ: 


Za jeden wiersz pełiłem lub za jego 
miejsce: . 

Zwykłe ogłoszenia: za. 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k., za 8 razy 18 k., zn 4 
razy 22 k., za:5 razy 35 k, za G razy 
28 k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adresa 
we rs. 2 miesięcznia. 


i Administracyi | 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
‘eyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


Od Redakcyi. 

Z powodu zbliżającego się końca kwartału, 
przypominamy Abonentom naszym o odnowie- 
niu przedpłaty, zwracając zarazem uwagę, iż 
tylko wczesne zapisywanie się na listę prenu- 
meratorów, uchronić może czytelników naszych 
od zwłoki w otrzymywaniu w kwartale nastę- 
pnym początkowych numerów „Dziennika“. 


KORESPONDENCYE. 


Warszawa, dnia 13 czerwca. 


Jak zwykle o tej porze Warszawa przy- 
brała fizyognomię bardzo ożywioną. Ruch, 
który nadaje tę charakterystyczną cechę 
naszemu miastu, ma za główny powód tak 
zwane świętojańskie tranzakcye. Jest to 
niejako chwila rocznej regulacyi interesów, 
a więc doba, w której nie brak symptoma- 


tów, świadczących wyraźnie o stanie eko-. 


nomicznym kraju, najbardziej zaś o poło- 
żeniu naszych rolników, którzy o tej porze 
właśnie ważniejsze rachunki załatwiają. Nie- 
stety, objawy jakie dostrzedz można, obser- 
wując pilnie ten ruch, doprowadzają do 
niepowyślnych bardzo wyników. Ogólne 
narzekania, liczne prolongaty niedotrzyma- 
nych zobowiązań i sprzedaże prawie przy- 
musowe majątków — oto najpowszechniejsze 
rysy świętojahskich kontraktów, które da- 
wniej bywały korzystnym okresem dla 
ziemian. sar 
Wsród tego zakłopotania jedna jeszcze 
okoliczność potęguje niepokój zarówno rol- 
ników jak i całego Świata handlowego. 
Przyczyną nie już obawy przykrego faktu, 
ale. przygnębienia pod wpływem wiadomości 
o dokonanym fakcie, jest nowy podatek 
stemplowy,: który przez świeżo wydany ukaz 
wprowadzonymi zostaje Z początkiem lipca. 
Do tej pory obowiązuje u nas ustawa stem- 
plowa z 1868 r, która nie obarcza zbyt 
wielkim ciężarem wszelkich. wrzędownie ar 
li właściwie sądownie dokonywanych tranzak- 
cyj. Nowe prawo, które uchyla dotychcza- 
sowe, istnieje w 


WPROST PRZED SIEBIE. 


NOWELLA 
FILIPA CHAPERON, 
tłómaczona z francuzkiego 
przez St. FZ. 


(Dokończenie—patrz Nr. 133). 


- Adryanna postanowiła jak najprędzej i 
W jakikolwiek sposób powrócić do hotelu. 
Nagle ujrzała jakąś: dłoń, która z takim 


tryumfem unosiła w górę orzechowy paltot, | | 


jak ongi Juliusz Cezar, płynąc przez rzekę, 
trzymał wysoko | i 
"Romentarzy.:.* Adryanna przyjrzała się 
ręce, głowie i poznała Jerzego de La- 
torel... To on! Rzuciła się ku nierau 1 schwy- 
ita a ramię. i Ak: 
CAP ana Jerzy zawołała. Dziennikarz 
odwrócił się szybko. a -. 
-— Kto’ Pa jesteś? — zapytał ze zdzi- 
wieniem. 5 
o Czy one p 
dzie u księcia d'Illiers. 
s > WIG to pani... — wykrzyknął. — Czy 
i służyć mojem okryciem., i 
Aa w jednej chwili obwinęła się 
altotem. . KRAGCIER { 
p — Przyjdź pan odebrać go jutro... u pa 
mi de Lucé, w hotelu szwajcarskim. 
"Mówiąc to znikła w br 
W- kontramarkarni 
ciągle. 


an już o maskara- 


Jit d. 


Cesarstwie od i874 r. 


po nad falami rękopis | p 


amie wejściowej... 
ścisk i hałas trwał 


Różnica między normą obecnego stempla 


a e oc jest ogromną, bo prawie dzie- 
sięciokrotną, o ile opłata ta ściąga się do 


sprzedaży wszelkich nieruchomości. Dotąd 
wynosił stempel przy zmianie własności nie- 
wiele więcej, jak */, procent, od lipca zaś 
stanowić będzie przeszło 59%, t. j. 4%, 0- 
płaty na rzecz skarbu, niezależnie od blisko 
jednego procentu .na rzecz miasta, kosztów 
aktu i t. p, Mniej wysokiem, ale również 
uciążliwem brzemieniem obarcza nowa usta- 
wa inne tranzakcye, jak pożyczki, zastawy 
Ze taki wygórowany podatek mugi 
ograniczyć ruch. handlowy, łatwo zrozu- 
mieć można. (Co się tyczy jego działania 
na przechodzenie z rąk do rąk nierucho- 
mości, to będzie ono nietylko bezpośrednie, 
t. j. Ścieśniające swobodę tego ruchu, ale 
też pośrednie, - mianowicie deprecyonujące 
same majątki. Skoro bowiem dla zbycia 
majątku potrzeba będzie wyrzeczenia się je- 
dnej dwudziestej (przeszło jego wartości, to 
i sama cena szacunkowa musi być netto o- 
bliczaną na. tyleż mniej a nawet jeszcze ni- 
żej, gdyż przy następnej zmianie tytułu 
posiadania nastąpi znowu podobny spadek 
ceny i t, p. Prawodawca, ustanawiając ten 
przepis, zabezpieczył się przytem z góry 
przed ewentualnem obchodzeniem. tego pra- 
wa. 
wolnie, nowa ustawa rozporządza, że ocena 
prawna majątku dla gruntów wszelkiego ro- 
dzaju równać się powinna szacunkowi, wska- 
zanemu w akcie o ostatnim nabyciu lub 
też ma się określać za pomocą pomnożenia 
przez 112 sumy przynależnego z majątku 
podatku gruntowego przy uwzględnieniu, 
która z wymienionych ocen jest najwyższą. 
W ten sposób prawodawca nietylko zapo- 
biegł oznaczeniu szacunku poniżej wartości 
rzeczywistej, lecz, nawet ustanowil ocenę 
maksymalną i nie uwzględnił wypadków 
naturalnej i ekonomicznej deprecyacyi. 

W tutejszych sferach handlowych i pra- 
wniczych panuje wątpliwość, jak rozstrzy- 
gnąć kwestyę co do obliczenia procentu od 
ceny szacunkowej majątku. Zdawałoby się, 
że ustawa wyraźnie wskazuje, iż podatek 
ma być pobierany w oznaczonym stosunku 
od ogólnej sumy wartości. Tymczasem nie- 
którzy nie bez słuszności mniemają, że ta- 
ki pobór stempla byłby krzywdzącym dla 


III. 

Nazajutrz Adryanna wstała późno. Wiatr 
chociaż szalał noc całą, nie zdołał spędzić 
wszystkich chmur z widnokręgu; tylko deszcz 
ustał. Około południa, gdy nikt nie przy- 
szedł odebrać orzechowego paltota, Adryan- 
na wyszła z hotelu, zapowiedziała tylko 
szwajcarowi, że idzie do ogrodu „Petit 
Trianon” i żeby tam odesłał znajomych, 
którzyby się do niej zgłosić mogli. > || 

Aleje parku błyszczały kałużami, jakie 
na nich zostały w spuściznie po. wczoraj- 
szym deszczu; tu i tam leżały zżółkłe liście 
„owalane błotem, a ogołocone drzewa na- 
ksztalt olbrzymich szkieletów, wznosiły roz- 
aczliwe ramiona— gałęzie ku niebu zasnute- 
mu obłokanmi. , 

Adryanna zamyślona szła wprost przed 
siebie, otoczona Ciszą olbrzymiego parku... 
Jeżeliby przyszedł Jerzy, co mu powie 1 
jak mą poprowadzić rozmowę, „aby dopiąć 
celu?.. Czuła bowiem, że dzisiejsze spo- 
tkanie będzie stanowić © przyszłym icl sto- 
sunku. l ; . 

Tego nawet pragnęła wierna swej zasa- 
dzie: „Wprost przed siebie.” 

Blądziła tak dosyć długo po parku, gdy 
że zdziwieniem wielkiem ujrzała, zbliżając 
się do ogrodu Trianon, czekającego tam na 
nią pana de Latore. ma on już w hotelu, 
a nie zastawszy jej, udał się na wskazane 
iniejsce. Podał ramię Adryannie i weszli 
do ogrodu. PE WE KORI 

Zaczęli rozmawiać najpierw 0 wczoraj- 
szej ulewie, o balu, o walce w kontramar- 


Aby szacunek nie był podawany do-. 


właściciela, którego nieruchomość, jak to 
w  przeważnej liczbie wypadków się zda- 
rza, obarczona jest długami hypotecznemi 
i że w takich razach z ceny szacunku na- 
leży potrącać ogół długów, a potem dopie- 
ro wynajdywać właściwy procent. Wyja- 
śnienie tej wątpliwości. spodziewać się mo- 
żna od władz wyższych w Petersburgu, które 
jednak dotychczas nie nadesłały jeszcze o- 
rzeczeń, wyświetlających stosowanie nowego 
prawa. 

W obecnym ruchu świętojańskim najwa- 
żniejsze miejsce zajmuje jarmark wełniany, 
rozpoczynający się pojutrze. Przedweześnie 
byłoby dziś zdawać tu dokładny horoskop, 
jak rozwiną się interesy na targach jar- 
matrcznych, można jednak ogolnikowo za- 
znaczyć, że położenie nie będzie tak nieko- 
rzystnem, jak sądzono. Na poprawę cen 
może wpłynąć zarówno pomyślniejsze u- 
kształtowanie się stosunków na rynkach za- 
granicznych, aj mała w tym roku 
wydajność wełny, tak iż spodziewane są 
szcznplejsze dostawy. Przed jarmarkiem do- 
konano w tym roku mniej daleko zakupów 
kontraktowych, co.ztąd pochodziło, że zao- 
fiarowania ze strony nabywców były bar- 
dzo nizkie, a obok tego, że zapotrzebowa- 
nie fabryk było rzeczywiście mniejsze, niż 
za lat dawnych. Jeżeli jednak w skutek 
tego ilość niesprzedanej welny jest większą, 
to mimo to nie należy wnosić z tego fak- 
tu, Ę zapasy jarmarczne znaczniejsze będą 
miały wymiary, gdyż towar bywa przed 
jarmarkiem zakupowany głównie tylko przez 
spekulantów, którzy go potem na rynek 
sprowadzają. Małą zaledwie ilość nabywa- 
ją weześniej agenci fabryk, tak że różnicy 
w tym względzie można nie brać w ra- 


chubę. Q. 


Sprawozdania targowe. 


Giełda wiedeńska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 14.czerwca). 

Przebieg wyborów na Węgrzech znalazł 
na giełdzie przychylne przyjęcie. Korzyst- 
nego wrażenia nie popsuł grad kamieni, 
który spadł kilkakrotnie na głowy kandy- 
datów, w niejednej zostawiając głębokie ra- 


karni.. Pan de luatore nocował w Wersa- 
lu u jednego ze swych przyjaciół, lecz mó- 
wiono mu, że na dworcu widziano wielu 
mężczyzn we frakach i wiele kobiet znu- 
szonych powracać do Paryża w balowych 
jedynie tualetach... 

Poten maskarada u księcia dllliers do- 
starczyła dluższego wątku rozmowie. Je- 
rzy wyznał, że schował staranuie ową rę- 
kawiczkę i że nadaremnie szukał jej wła- 
ścicielki. Ze swej strony Adryauna opo- 
wiedziała jak wiele czasu strawiła, chodząc 
od ulicy Monsard do ulicy du Croissant, 
lub spędzając długie godziny w kawiarni 
madryckiej. Lecz najwyraźniej, tak woźny 
jak i szwajcar domu brali ją za literatkę 
lub za osobę cheącą podać prośbę jaką, bo 
nigdy mu o niej nie wspomnieli; wszystkie 
redakcye, jak ognia. lękają się kobiet-au- 
torek! i 

Tak rozmawiając młodzi ludzie, zaszli 
w głąb ogrodu, przechodzili przez kamie- 
niste schody, rzucane mostki drewniane i 
drobne strumyki wijące się wśród mokrych 
trawników; kilkanaście już razy obeszli o0- 
gród w koło. Adryanna zatrzymywala się 
co chwila, ciesząc się jak dziecko cotaz to 
nowemi widokami. Po upływie godziny 
wiedzieli już wiele o sobie, między innemi, 
że pan de Latore był kawalerem a Adryan- 
na wdową. Przecież. oboje czuli się coraz 
mniej swobodni. Cznli, że wypowiadanie 
banalnych frazesów nie było celem ich spo- 
tkania, a jednak. żadne z nich nie. śmiało 
przystąpić do rzeczy, Chwilami milczeli 


ny. Owszem, jest to dowodem wielkiej ży- 
wotności narodu u którego ustrój rządu jest 
kwestyą najbardziej palącą, wybory rados- 
nem .Świętem. Walka wywarła pomyślny 
skutek, Tisza wyszedł zwycięzko z ogniowej 
próby, kraj spogląda w przyszłość z swo- 
bodą i zaufaniem. „Czyż nie stoją wyżej u- 
pojeni szałem patryotycznym owi wyborcy, 
mówi jeden ze sprawozdawców, od tych, 
co przy kuflu piwa sławiąc wolność, na 
drugi dzień kłaniają się uniżenie przed naj- 
lichszym lokajem, aby otrzymać upragnio- 
ny tytuł dostawcy dworu, chociażby naj- 
marniejszego przedmiotu, lub otrzymawszy 
moralny policzek chowają go spokojnie da 
kieszeni, zastanawiając się nad formalną 
jego stroną. Szczęśliwe Węgry! Tam 
nic nie wiedzą o tej krótkowidzącej polity- 
ce, która chee spętać ruch kapitałów. Han- 
del papierów publicznych rozwija się tam 
swobodnie i pomyślnie, kredyt jest nułatwio- 
ny i tani. Gdzież objawiła się Świetniej 
siła ekonomiczna stowarzyszonych kapita- 
łów, aniżeli w Węgrzech? Od konwersyi 
renty nie odstąpiono nawet wtedy, gdy ze- 
wsząd napiętrzyły się nieprzezwyciężone 
prawie trudności, kiedy przeprowadzający 
ją nie mogli się spodziewać znaczniejszych 
zysków. Czteroprocentowe prioritety przyswo- 
jono z bajeczną ce, za pośrednietwem 
austryackiego banku kredytowego. Kwestyę 
kuponów rozwiązano prawie zupelnie przez 
zamianę starych obligacyj na mniej procentu- 
jące papiery państwowe. Przed kilku laty 
wypnścił bank kredytowy losy rz. Cisy, a 
dziś stoją one 17%, po nad kursem emisyj- 
nym. Jaki z tego skutek? Oto  towarzj- 
stwo przeprowadzające regulacyę wystąpiło 
znowu z żądaniem, bank związkowy wy» 
puszcza nową kategoryę losów, wspierając - 
rolnictwo i żeglugę. Czterdzieści milionów 
na cele gospodarstwa krajowego! Konwer- 
syę renty dzieli od urzeczywistnienia jesz- 
sze tylko krok jeden. Obecnie ważą się 
jej losy w Paryżu, gdzie wyjechał wczoraj 
bar. Rotszyld w celu dalszego prowadzenia 
narad rozpoczętych tu w obecności . kiera- 
wnika towarzystwa dyskontowego i margr. 
Pallaviciniego”. W Berlinie ma wejść dzi- 
siaj pod obrady projekt rządowy udzielania 
subwencyi żegludze morskiej. W. dyskusji 
weźmie udział ks. Bismark i niezawodnie 
oboje, Jerzy bawił się ścinaniem trawy la- 
ską, a Adryanna nerwowa i wrażliwa jak 
zwykłe kobiety, poddawała się cała uroko- 
wi tej oryginalnej przechadzki. Zdawało 
się jej, że w jękach wiatru słyszy głos 
tych, którzy tu tak długo przebywali, żyli, 
umierali.. Przy wieży Marlborough usia- 
dła na kamiennej ławeczce i pólgłosem 
śpiewać zaczęła starą piosenkę: 

Przy czystej kryniey 

(O serce me, serce zbolałe) 

Myślałam o mojej matce 

(A łzy mi po licu spływały. 

Zdawało się jej, że widzi kardynała de 
Rohan i Joannę de Lamothe Valois, Ma- 
ryę Antoninę przebraną za pasterkę, albo 
za Rozynę z „Cyrulika Sewilskiego,” kiedy 
wraz z hrabią d'Artois odgrywała tę sztu- 
kę w obecności Beaumarchais'go. Zatopio- 
na cała we wspomnieniach śpiewała dalej: 

O paziu, rzecze królowa, 

(O serce me, serce zbołate) 
Uóż to tak gniewa cię bardzo 
I czemu płaczesz tak cięźko? 

Jerzy wyrwał ją z tej zadumy, wstała z 
ławeczki i poszli dalej. 

Przechodząc koło młyna, po drugiej stro- 
nie jeziora, Adryannie przyszła myśl sen- 
tymentalna, zapisania na murze swego imic- 
nia. Wyjęła z kieszeni ołówek w srebro 
oprawny, wypisała swoje imię na murze i 
podała ołówek Jerzemu, aby on także pod- 
pisał się przy nieje., Ade dziennikarza zda- 
wały się nudzić historyczne wspomnienia 
jego towarzyszki, odparł szorstko że nie 


znajdzie sposobność do wyrażenia się w 
sprawie podatku. giełdowego. « Przedtem 


przyjmował -u siebie kanclerz Bleichródera | 


w celu Wwybadania opinii kupców w: tej 
sprawie. Możliwą jest przykra niespodzian- 
ka, lecz jeśli kanclerz nie będzie nastawał 
bardzo na przyjęcie projektu, rzecz cała 
może się ułożyć pomyślnie, a wtedy giełda 


berlińska -podniesie się z przygnębienia w! 


jakim się obecnie znajduje i wiedeńska na- 
bierze również więcej zaufania. W jakim 


kierunku rozwiną się interesy na gieldzie, 


w. najbliższym czasie, trudno obecnie prze- 
widzieć. Pieniędzy jest- zasób obfity, ale 


brak swobody i ożywienia. Spekulacya. sta-: 


ła się nadzwyczaj poważną; każda zmiana 
w kursie papieru, chociażby tylko o gulde- 
na, musi być usprawiedliwianą z wszelkich 
dostępnych źródeł. Ogół wygląda bardzo 
uczenie, studyuje bilansy i wykazy, brak 
jednak wszelkiej przedsiębierczości i czynu. 

"Wełna. Warszawa 18: czerwca.: Oba- 
wy jakie budziła początkowa postawa . jar- 
marku; w zupełności prawie rozproszył dzień 
trzeci. Ruch początkowo słabszy, w ciągu 
„ dnia bardzo się ożywił, sprzedano 6gółem 


1,500 p., a więc tyle co w pierwszym dniu. 


jarmarku zeszłorocznego, który wydawał 

się nader świetnym i ożywionym, więcej 

„zaś o 2,500. aniżeli dnia poprzedniego. 
Ożywienie wyszło ze strony nabywców, umo- 

wy szły łatwiej i raźniej, cehy zdołały się 

utrzymać w zupełności na dawniejszym po- 

ziomie. Położenie jest jeszcze o tyle. nie- 

'pomyślnem, że poszukiwane są ciągle tylko 

wyborowe gatunki, dobrze myte i staran- 

nie przyrządzone, gorsze zaś pozostają 

w zupełnem zaniedbaniu. Najlepsza cienka 

"wełna jest już zupełnie rozebraną i naby- 
waną być może tylko z nowych dowozów. 

_Dowozy są ciągle bardzo znaczne, w obec 
czego niespodziewana poprawa usposobienia 

tem więcej nabiera znaczenia. W porówna- 

„hiu % rokiem przeszlym przedstawiają się 
„one w następujący sposób: 
| 18 


84 
„Po koniec d. 16 czerwca ` RE 
znajdowało się w pud. f. pud. f. 
składach bankowych 37,324 16 35,820 30 
w dniu 17 czerwca iu zj PE 
e 8,602 29 5,667 08 


ogółem więc . 45,997 5 41,487 38 
Ogólna ilość dowiezionej dotychczas weł- 
"ny, łącznie z zapasem dawniejszym, ` jest 
więc o 4,500 p. większą niż przed rokiem. 
Dzisiaj z powodu deszczu, interes prze- 
niósł się z placu: targowego do. składów 
bankowych. . Ruch- bardziej się ożywia. 
Wełna średnia zyskuje popyt. 
` Wełna, Toruń 16 czerwca. 


1883 


dowieziono `. 


Tutejszy 


jarmark wełniany miał przebieg dosyć nie-: 


pomyślny. Fabrykantów przybyło zaledwie 
kilku, panem położenia stała się spekulacya, 
której udało się ceny znacznie obniżyć. Po- 
szukiwane są tylko wyborowe gatunki i te 
tylko przynosiły korzystniejsze ceny.  Sre- 
dnią wełnę dominialną. sprzedawano taniej 
aniżeli w roku przeszłym o 2—65 tal, wełny 
włościańskiej nikt nie chciał nabywać, na 
próżno ofiarowano ją po 35—38 tal. Wełny 
niepranej sprzedano nadzwyczaj. mało. Pła- 
cono za wyborową wełnę 156—168 m., za 
średnią dominialną 135—153 m, za po- 
ślednią 120—132 m., za 100 w. przy 49%, 
tary i 597, za loki. Wełnę brudną* naby- 
wano po 50—60 m. za 106 44. 

Wełna. Królewiec 16 czerwca. Dzi- 


siaj dowieziono około 3,000 ctr. Mycie w. 


ogóle nie jest tak pomyśluą jak w latach 
poprzednich. Kupcy iokazują wielką wstrze- 
mięźliwość, spadek ò 3—5 tal, o którem 


podpisze się wcale i że go ten domek nic 
mie obchodzi... Tu bowiem chronił. się król 
Francyi znudzony: ślusarstwem i przebierał 
się za młynarza pódczas gdy głód dziesią- 
tkował poddanych... 
Adryanna zmarszcz 
nalegała; poszli dalej, . 
Jerzy de Latore po chwili żałował, że 


yła brwi, jednak nie 


tak szorstko odpowiedział swej czarującej | 


towarzyszce. Podobała mu się bardzo, wy- 
powiedział jej to wreszcie, dodając, że go- 


tów jest kochać ją całe życie, jeśli ona na| 


to pozwoli... Adryanna nie bardzo mu 
przeczyła, chociaż znalazła się w dość tru- 
dnem położeniu: w myśli czyniła z siebie 
ofiarę. „dla króla i tronu.” Zrozumiała, że 
chwila była stanowczą, a pomna na swoją 


m a A = 


— 2 — 


spadły jeszcze bardziej. Płacą 
0057 1188—146 m. razem centnar. 
Wełna. Charkow e czerwca. Naj . . 
jarmark troicki przybyli kupóy zagraniczni. DZI 
Wey VEREN 100,000 budow PRZEMY 
„ Wełna. Bevlin;17 czerwca. W dnim:15.| 055 pad 
b. m.-dowieziono -na jarmark 220 ctr., wczo- 
raj 1862 ctr., dzisiaj do godziny $.rano 
1914 ctr. Łącznie z dostawioną wełną za- 
powiedziano dotychczas 15,000 ctr. Zdaje 
się że w roku, bieżącym dowozy będą zna- 
lcznie większe aniżeli w. przeszłym, gdyż 
wielu kupców i:producentów, nie mogąc. 
wełny: swojej sprzedać: dosyć korzystnie: na. 
jarmarkach w Wrocławiu i Poznaniu, tutaj ją 
odesłało. Według wykazów urzędowych znaj- 


donosiliśmy wystąpił jeszcze wybitniej. Wel- obecnie 
na niezdarzona nie ma zbytu. a 3 


. Warszawa. Dochód osiągnigiy ze składek 
od wzajemnego ubezpieczenia gubernialnego 
od ognia: w Królestwie Polskiem; przódsta- 
wił do dnia + stycznia 1884r. podług: wy- 
kazów udzielonych „Dniewnikowiwarszaw- 
skiemu” następujące cyfryś © & : 

4); 1. W gotówce złożonej 
w Banku Państwa'. teg i 


2. W -gotówce złożón 
Banku Polskim 


| 


ej: w SE 


. 620,000 rs. 


dow»ło się na składach miejskich do wczo-| B) W:5%, papierach Ban- 

raj wieczorem, łącznie z wełną starą prze- ku-Państwa ;. _.-.. Sa T E a> 490,00 rs. 

szłoroczną, razem 34,980 ctr., czyli mniej o A AI a 

11,000, aniżeli w. roku Peet. „Dla wał. ; Razem e uh 443388 Ts. 

ny wyborowej usposobienie jest bardzo po-| W. ciągu 1884 roku z po-. 

myślne. Gorsze gatunki budzą mniej zau- rządku rzeczy kapitał ten po- 

fania. Gruba włościańska jest. w zaniedba- większy się: o nai 

niu. . Brudna długa wełna utrzymywała się u) procentami: 

w ćenie, krótka wyborowa jest *poszukiwa- 1. .od sum złożonych w Ban- 

ną, lecz krótka, gruba wełna tkacka i weł.|5U Państwa z wypowiedze- 

na krzyżowana są w zaniedbaniu i muszą | "iem bezterminowem na 3%, ŻA 

być sprzedawane taniej. Ceny dadzą się|0 Kwotę - o e 4 4 1. . 1,002 rs. 

ściśle określić dopiero po otwarciu jarmar-|, -2 od sum złożonych w Ban- . 00 00 

tü- | | | ku Polskim na tychże samych l 
Wełna. Londyn 12 czerwca. Obrót warunkach, o kwotę --. « 18,600 rs 

wełny kolonialnej od początku roku- bie-| 3. od 59/, papierów Banku - 

żącego do chwili obecnej, przedstawia się| Państwa, 0 kwotę 24,500 rs 


b) .składką od ubezpieczeń, .. 
za rok 1884; o kwotę. : . 2,664,450 

c) podatkiem ustanowionym - 
w celu pokrycia udzielonych 
sposobem zaliczkowym poży- 
czek, na wspomożenie żyjących 
w gminach osadowych gubernij 
Nadwiślańskich rodzin reżer- 
wistów i żołnierzy powołanych 
do służby na czas wojny, o 
kwotę- «:. + . . 


w ogólnych zarysach w następujący sposób. 
Z grudnia pozostało 10,000 bel, dowieziono 
zaś w ciągu dwóch pierwszych seryj 761,000 
bel, razem więc było do rozporządzenia 
771,000 bel, w obec 679,000 bel w rokn prze- 
szłym. Bezpośrednio dostawiono nabywcom 
119,000 bel, sprzedano w Londynie 614,000 
bel, razem 733,000 bel. w obec 657,000 bel. 
w roku przeszłym. Nie sprzedanych pozo- 
stało w tym roku 38,000 bel. Z ogólnej 
ilości zakupionej w tym roku wełny kolo- 
nialnej, 40%/, przypada na Anglię, 60%, na 
zagranicę, tak samo prawie jak w roku po- 
przednim. Do Anglii sbrowadzono bowiem 
bezpośrednio 31,000 bel, w Londynie zaku- 
piono 259,000 bel. razem 290,000 bel, w 
obec 257,000 bel w roku przeszłym, a wy- 
wóz wynosił bezpośrednio 88,000 bel, z 
Londynu 355,000 bel, razem 443,000 bel, 
w obec 400,000 bel. w roku poprzednim. 
Ogólna ilość sprzedanej dotychczaś wełny 
kolonialnej (733,000 bel) była w tym roku 
o 76,000 bel większą aniżeli w odpowiednim 
czasie roku przeszłego (657,000 bel). Biorąc 
zaś na uwagę, że do lądu stałego i do 
Ameryki dostawiono w tym roku bezpo- 
średnio okrętami również więcej o 30,000: 
bel (66,000 w. obec 36,000) powyższa prze- 
wyżka urośnie do 106,000 bel. Oceniając 
zwiększenie wytwórczości na 70,000—80,000 
bel i biorąc na uwagę małe zapasy na po- 
czątku roku, trzeba dojść do wniosku, że w 
drugiej połowie roku bieżącego znajdzie 
pomieszczenie mniej welńy: kolonialnej ani- 
żeli w odpowiedńim czasie roku przeszłego 
6 '30,000—40,000 bel. 


rs 


100,000 rs 


l -Razem .. 2,808,552 rs. 

Suma ta doliczona dò kapitału zapaso- 
wego: (1,143,388 + 2,808,552) przedstawia 
pokaźną cyfrę 3,951,940 rs. - ; 

-Domniemany rozchód. z powyższego do 
chodu wyniesie w ciągu 1884 r. 2,731,755 
rs.; największa część tego rozchodu, mia- 
nowicie 2,591,850 rs. obróconą będzie na 
wynagrodzenie strat spowodowanych. poża- 
rami, których sumę przeciętną unorimowano 
na podstawie wykazów. statystycznych z 
ostatnich lat trzech. —-. Ba ; 

Z otwarciem kolei dąbrowskiej zmieni się 
znaczenie niektórych komunikacyj wodnych 
w guberniach radomskiej i kieleckiej. Rzeki 
Pilica. Kamienna i Nida, krzyżując się z tą 
koleją nabiorą znaczenia arteryj, umożliwia- 
jących spław do dworców: w Tomaszowie. 
Bodzechowie, Ostrowcu i Sędziszowie; nato- 
miast Wisła w Sandomierskiem napotka w 
nowej kolei żelaznej ważną konkurencyę co 
do niektórych przynajmniej transportów. Z 
tych powodów ministeryum. komunikacyj 
Bo mao wysłać delegatów, którzy mają 
h : +. ,,,, | zbadać na. miejscu wspomniane powyżej trzj 
t Wełna. Pes zt 14 czerwa. W ubiegłym rzeki i wydać Gpinię o spoBobia” ich. roki 
ygodnin sprzedano około 100 m. ctr. gorszej pe idyszasah stid korét 

: "kaj *|cyi i przewidywanych ztąd korzyściach. 
wełny z nad Cisy, po cenie 70—75 A. i Rubel metali bli KORSAK 
około 150. m. ctr. górskiej zimowej strzyży mi PTE O: aa a. przy Wierzb Ja 
o 62—63 fi. | a Ric pò lr E "80 hapierawi Ltedyto. 
"Wełna. Ulm, 16 czerwca. Na jarmark Semi AB; PAP OMLZSTOCY 
rozpoczynający się w dniu 19 b. m. dowie- i a RS ARE 
„ziono dotychczas 4,000 etr. Wełna dowie- 
ziona odznacza się suchością. i dobrem my- 
ciem.  Dowozy nadchodzą ciągle obficie. 
Wełna. W:ejmar 17 czerwca. Dowóz 
zwiększył się nieco. Wszystkie partye sprze- 
"dano. - Mycie jest przecięciowo dobre, ceny 


=) 


-Nowa metoda dezinfekcyjna.. Dr. Franciszek Hul- 
wa z Wrocławia wynalazł nowy sposób dezinfekcyo- 
wania fabrycznej wody do potóków, strumyków i 
do rzek uchodzącej. 
dy dra Hulwy miało miejsce przy przeczyszczaniu: 
wody, odpływowej. z cukrowni i okazało się 'prakty- 
cznem i dobrem. .Rzeczona woda stała się. zupeł- 


ła. — Zwracam panu wolność i. niemniej 
wdzięczną jestem za pożyczenie mi paltota 
wczoraj wieczorem. 


tela Troublet. Przed odczytem orkiestra | 
wykona Marsyliankę i kilka innych utwo- 
rów. : 

„Cena wejścia. do sali,. 50 centymów.” . 
„ Adryanna nie tracąc chwili, ubrala się 
szybko w skromny kostyum wełniany i po- 
słała po fiakra. Była blizko druga godzi- 
na, gdy stanęła na miejscu. se 

Sala, w której odbyć się miał odczyt, o- 
koloną była ogrodem przeciętym alejami 
wysokich topoli; w głębi błyszezało gładkie 
zwierciadło jeziora, w pośrodku którego znaj- 
dowała się wysepka porosła. gęsto krzewami 
i-ozdobiona wysokim pałacykiem z wieży- 
czką i kolorowemi u. okien szybami; . Na 
wieżyczce umieszczony był. zegar, ale wska- 
zówki stały wciąż w miejscu. Wysepkę łą- 


dewizę „W 
stąpiła do rzeczy. ; | 

— Przed chwilą nie chciałeś pan zapi- 
sać swego iniienia koło mojego i sprawiłeś 
mi pan tem wielką przykrość. | 

Jerzy spojrzał na nią zdziwiony. Jakto? 
Chyba żartowała... ; 

-— Nie — odparła poważnie. — Zrozumia- 
łam, jaka przepaść leży pomiędzy nami. 

— Ze nienawidzę despotyzmu? Co to 
pani szkodzi, jeżeli kocham... panią. ` 

— A gdybym pana poprosiła, abyś po- 
rzucił swoje dotychczasowe przekonania? > 

— Nie porzuciłbym ich jednak. | 

— Nawet w zamian za moją miłość? 

— Zu nic i za żadną cenę — wyrzekł po- 
ważnie... RE o 


— A więc, nie mówmy 6 tem — odpar- | 


prost. przed siebie“, śmiało przy: |b 


czył z ogrodem most drewniany a w sa- 
mym ogrodzie pełno było altanek, kios- 
ków, z których każdy miał swoją specyal- 
ną nazwę. : 000,0 z 
. Zanim weszła dọ sali, Adryanna zwie- 
dziła ogród; pusty był, tylko po jeziorze 
jakieś towarzystwo pływało łódką. Obeszła 
wysepkę w około i powróciła do olbrzymiej 
odczytowej sali, zapełnionej już mnóstwem 
„słuchaczy. Adryama nawet stać była zmu- 
szoną z powodu braku krzeseł; wreszcie ja- 
kis grzeczny robotnik ustąpił jej . miejsca. 
„W głębi sali znajdowała się estrada, na 
której siedziało już kilku panów. Na ścia- 
„nie trójkolorowe chorągwie ocieniały biust 
Rzeczypospolitej; na. przodzie estrady. wi- 
dniał stół, a na nim tradycyonalna szklan- 
ką i karafka z wadą, e 


na rzecz biblioteki. szkolnej. Przedmiotem 

odczytu będzie: „Szkoła i dziecię.” © 
„„Na honorowego prezesa wybrano Wikto- 

ra Hugo, na prezesa rzeczywistego abywa- 


i za 


‘| uczestnicy. majówki towarzystwa „Fidelitas” 


> ; w 
„Tageblattu”. 
Pierwsze zastosowanie meto- - 


tłumu. 


nie przezroczystą, bezbarwną i straciła całkiem 
charakterystyczny zapach; pomięszana, z czterenia 
częściami wody rżecznej, wcale nie óddziaływała 
szkodliwie. na życie ryb,. które-po..dwudniowej. pró- 
bie żywo i zdrowo sobie w niej pływały. Nakłady, 
jakie oczyszczenie wody fabrycznej metodą dra Hulwy 
sobą pociąga, o wiele są niższe od nakładów in- 
nych odnośnych sposobów. Już. też 1 ze strony u- 
rzędowej niemieckiej zajęto się tą sprawą, a pe- 
wien techniczny nadzorczy urzędnik orzekł. urzę- 
downie po gruntownem zbadaniu rzeczy, że nietyl- 
‘ko wodę odpływową cukrowni, gorzelni, ale i in- 


-nych fabryk metoda ta do pierwotnego stanu przy- 
Lwraca. To też spodziewać się godzi, że wynalazek 
dra Hulwy znajdzie szerokie zastosowanie. 


33,388 TS. - : 


& s F- A 
-Kronika Łódzka. 
(—) Posiedzenie tutejszej Filii Towarzy- 
stwa popierania przemysłu i handlu rosyj- 
skiego, odbyło się we Środę dnia 18 czerw- 
ca r. b. Przewodniczył obradom p. R. 
Neuman; w miejsce p. S. Kossutha óbrano 
sekretarzem adwokata p. H. Elzenberga. 
Treść poruszonych spraw była bardzo zaj- 
mującą, szkoda tylko, że tak mała liczba 
uczestników brała udział w óbradach; wszyst- 
kiego bowiem przybyło na posiedzenie dzie- 
sięciu. członków.. Sprawozdanie- szezegóło-- 
we podamy jutro. . 

Na- rzecz- tanich kuchen- urządzili 


‘| małą składkę, która: przyniosła. 13 rs. i 


5 kop. Pieniądze te złożono w redakcyi 


(--) Gdzież lato? W ciągu ostatnich dwóch 


«| dni, temperatura znacznie się oziębiła—po- 


„wietrze październikowe. - Nadto, przez caly 
dzień wczorajszy lał deszcz. jak. z cebra, o- 
biecując co.. najmniej trzydniówkę i napa- 
wając blogą rozkoszą cerberów kamienicz- 
nych, zwolnionych tymczasowo od niemiłe- 
go obowiązku sktapiania ulic." Ptactwo po- 
chowało się po gniazdach, paltoty masze- 
rują z kołków na grzbiety a przedsiębiercy 
letnich zakładów : rozrywkowych. „zaczynają 
płakać... Gdzież lato? - ANIA 

(—) Mięso. Przechodząc koło niektórych 
składów . mięsa, w rannych godzinach, po- 
między 7—8, a więc zaraz po ich otwarciu, 
byliśmy nieprzyjemnie dotknięci zapachami, 
jakie zwykły wydobywać się z mięsa o bar- 
dzo podejrzanej świeżości... Powtarzaliśmy 
następnie powyższą obserwacyę w ciągu dni 
kilkunastu i zauważyliśmy, że niemiły ten 
zapach wydobywał się ze sklepów. nie co- 
dziennie, lecz tylko w pewnych dniach nie 
dających się określić dokładniej. Z. tego 
cośmy powyżej powiedzieli, łatwo przyjść do 
wniosku, że handlarze' mięsa nië“ zawsze 
mają na: skladzie towar świeży i sprzedają 
mięso pozostałe z dni poprzednich, które 
przy obecnej ciepłej temperaturze: prędko 
się psuje. Sługi chcąc sobie oszczędzić 
drogi do jatek mięsnych na rynku' (gdzie 
z powodu zapasów obliczonych dokładnie 
na. sprzedaż dzienną, mięso zawszś jest 
świeże), albo też zachęcone kilkogroszowem 
koszykowem, kupują u pomienionych han- 
dłarzy mięso nieświeże, które traci wpraw- 
dzie po wygotowaniu ową brzydką woń, 
nie przyczynia. się jednak bynajmniej do 
zachowania zdrowia. s | 

(—) Pod pozorem wynajęcia mieszkania, za- 
| mówiła“ się w tych dniach do 80 letniego 
jstarca, podczas nieobecności jego Żony, 
¡pewna przebiegła jejmość, a zwierzając się 
: przed. nim z posiadania gotówki,- którą u 
niego w depozyt złożyć zamierzała i t. d., 
wyłudziła od łatwowiernego staruszka je- 
dyhy wartościowy przedmiot. jaki posiadał, 
mianowicie ozdobny. staroświecki* dzban, 
zachowany widocznie z lepszych * jeszcze 
PQZADÓW uno taa E 1 


Orkiestra zagrała jakąś hałaśliwą uwer- 


|turę, następnie jeden z. panów siedzących 
-|na estradzie przeczytał list Wiktora Hugo, 
| który osobiście nie mógł przybyć, ale dzię- 


kował za ofiarowane.. mu prezesowstwo; na- 
stępnie obywatel. Troublet długo i szeroko 
rozpowiadał o bibliotekach szkolnych, po- 
czem niezmordowana orkiestra odegrała marsz 
z opery ;,Porwanie z. seraju...” , 
Adryanna zaczęła się niecierpliwić.- ` 
< Nagle jakiś ‘szmer : powstał w: sali to 
Jerzy de Latore wstąpił na mównicę, ` Mło- 
da kobieta zerwała się z krzesła; opanowa- 
ło ją. jakieś. niewypowiedziane . wzruszenie. 
Umilkła wreszcie orkiestra, a Troublet o- 
znajmił zgromadzonym, że teraz mówić bę- 
dzie obywatel Jerzy de Latote. Rozległy 
się oklaski, przytłumione natychmiast gło- 
sami: „cicho, słuchaćl* ©. n 
„Młody człowiek rozłożył przed sobą ja- 
kieś notatki, napił się wody, otarł usta i- 
opierając się lekko rękami o pulpit, -zaczął 


mówić, 
, Panowie i panie! 
„Pierwsza część. mowy. nie wywarła wiel- 
kiego wrażenia, mówca mówił zbyt: cicho, 
zbyt niewyraźnie: „głośniej,“ .wołano wśród 
iu. „Pomału jednak głos mu się roz- 
grzał; kilka złośliwych dowcipów. rozweseli- 
ło słachaczy i wkrótce-posypały się zewsząd 
grzmiące oklaski mówca .zapanował nad 
publicznością... < RE % 
Adryanna nie pojmow 
mą dzieje. Pr 
ścią, pewna, 


ała co się z nią sa- 
Przyszła tu, pchnięta ciękawo- 
że usłyszy szamne a czcze fra- 


(—) Kosze na kominy. Iskry i sadze wy- 
dobywające- się z kominów fa rycznych, są 
jedną z najdotkliwszych- plag, prześladują- 
cych mieszkańców naszego miasta. Fabry- 
ki rozłożone: pó większej części w środku 
miasta, napełniają powietrze sadzami, któ- 
re w ksżtałcie drobnych atomów dostają 
się.przez otwarte okna do mieszkań. czer- 


nią nietylko sprzęty domowe, ale nadto ka-|b 


żą się nam spożywać w potrawach i napo- 
jach; na ulicach zaś i przechadzkach osia- 
dają na bieliźnie, ubraniu, 
wet twarze nasze w sposób 
żądany. 

„; Wszystkim tym niedogodnościom zapo- 
biedz .mogą kosze żelazne, które przytwier- 
dzone u wierzchu kominów, przytrzymują 
iskry i sadze, zmuszając je opadać na miej- 
BCH. Pę. -wielu miastach fabrycznych za 
granicą, pożyteczny ten przyrząd znalazł 
już oddawna jak najobszerniejsze zastoso- 
wanie. Wartoby i u nas pomyśleć o czemś 
podobnem, tem bardziej, że znajduje się w 
mieście naszem mechanik p. Adolf Holstein, 
który trudnił się już budową koszy komi- 
nowych i posiada w tej rzeczy wielce szczę- 
śliwą praktykę. 


nie bardzo po- 


"KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


„r f Stanisław Chlebowski, jeden z cen- 
niejszych malarzy polskich, zmarł dnia 14 
czerwca r. b. w Księstwie Poznańskiem. 
S.p. Stanisław, syn Kaźmierza Chlebowskie- 
go i Kamilli z Padlewskich, urodzony w 
1835 r. we wsi Pokutyńcach w gub. Po- 
dolskiej, kształcił się od 1853 r. w aka- 
demii petersburskiej sztuk pięknych, gdzie 
zdobył szereg pierwszych medali i nagród 
a wreszcie stypendyum rządowe w celu 
kształcenia się za granicą. Zwiedził Mo- 
nachium, Paryż a w 1864 r. udał się na 
Wschód, gdzie przez sułtana Abduł Azisa 
mianowany został malarzem dworu; znie- 
chęcony jednak przewrotnością urzędników 
pałacowych, przeniósł się w 1876 r. na stały 
pobyt do Paryża. Spędzał on częstokroć 
po 16 godzin dziennie nad sztalugami a ta 
nadmierna praca rozstroiła do tego stopnia 
organizm artysty, że uległ on w końcu po- 
mięszaniu zmysłów. W ostatnich latach, 
trawiony tęsknotą za krajem rodzinnym, 
przebywał ś.p. Chlebowski coraz częściej 
śród ziomków i zamknął wreszcie oczy na 
ziemi ojczystej. | 

— Warszawa.. Jeszcze z wysłuwy. W dniu 
17 b. m., do działu red. „Inżynieryi i Bu- 
downictwa* na plac wystawy nadesłano o- 
kaz siarczanu-ołowiu, którego bogate po- 
kłady odkryto w Hirubieszowskiem. 

Po dokonaniu analizy w pracowni che- 
miczno-technologicznej red. „Inżynieryi i bu- 
downictwa,** okazało się, że siarczan oło- 
wiu w Hrubieszowskiem zawiera 859/, czy- 
stego ołowiu i że eksploatacya jego przy- 
nieść może znaczne dochody właścicielowi. 

Celem zbadania. gruntownego. pokładów, 
położenia, grubości i jakości warstw znale- 
zionego materyału, wysłany. będzie na miej- 
sce inżynier-geolog w przyszłym tygodniu. 

— Warszawa. Spólka gorzelników. W 
aniu 16 b. m. w sali Resursy Obywatel- 
skiej zebrało się grono ziemian-gorzelników, 
którzy po ostatecznem przejrzeniu przygo- 
towanego projektu, podpisali jako założy- 
ciele ustawę spółki, mającej za zadanie 
prowadzenie wywozu spirytusu czystego 1 


oczyszczonego bez pośrednictwa osób trze- 


cich: Spółka ta. zawiera się na wzór 


zesy i pobłażliwie wzruszy ramionami. Od 


miesiąca już próbowała czytywać kroniki j 


dziennika „Le Justicier,* pióra Jerzego, a 
nigdy żadnej z nich nie przeczytała do 
końca; ciekawą więc była, jak wyglądają 
w salonie jego teorye, wygłoszone z mówni- 
cy. To też ogarnęło ją niewypowiedziane 
żmięszanie, kiedy przekonała się, że to, co 
na papierze wydawało się jej szalonem i 
niedórzećznem, tutaj- porywało ją zupełnie; 
że zdania, przeciw którym oburzała się 
gwałtownie, bo w niwecz obracały ` zasady, 
jakie wpajano w nią od dzieciństwa, tutaj 
wydawały się jej zupełnie słuszne, sprawie- 
dliwe; zmięszana była i zdziwiona zarazem, 
że wierzyć musi w te prawdy, którym za- 
przeczała wczoraj jeszcze! Zapomniała wre- 
szcie, gdzie jest i kim jest 1 wraz z inne- 
mi biła oklaski. . i , 
"Odtąd Adryanna była zgubioną. Podda- 
la się zupełnie urokowi wymowy młodego 
człowieka, nie widziała w nim juz trybuna 
tej hałastry, która ją tak bardzo paa e 
ła; widziała w nimi tylko bohatera—uxocia 
nego. 

«Mowę o ca 
sey powstawali Z-ImM1EJSC, f 
T rzy de Tao uśmiechnięty, 

ował ukłonem. | oaz! 
* zaledwie. zeszedł z mównicy, ae A 
bieta wybiegła do ogrodu. Zmrol > 4 
padał. Adryanna zapytala RMA odząceg 
kelnera, gdzie jest pan de Latore. 
cea pr do tej śltany — odparl kel- 
ner, 


ńczyły namiętne oklaski. Wszy- 
a ali zanie A dryanna najpierw- 
dzię- 


upiększają' ha-| rohiletwa; 


E ky 


spółki istniejącej w guberniach nadbaltyc- 
kich, świetnie prosperującej. ye (r 
Spirytus oczyszczony ma. daleko 
stniejszy zbyt. Potrzebny więc jest zakład, 
tak zwany rektyfikacyjny, czyli fabryka 
OCZYSZCZANIA spirytusu. Potrzebne sa nadto 
wielkie składy. OE 
Kapital zakladowy rs. 300,000 ma być ze- 
rany przez rozprzedanie 400 ukeyj po rs. 750. 


korzy- 


Do spółki należeć mają tylko ziemianie, 


utrzymujący gorzelnie w eelach podniesienia 
2 nie zaś spekulanci produkujący 
okowitę w celach czysto-hańdlowych. i 

. Propagatorami spółki są: hr. Czapski i 
kb. Zawadzki rejent i Przybylski obywatel 
z Łomżyńskiego. ; ; 

„Propagatorowie zasięgnęli szczegółowych 
wiadomości od spólki nadbaltyckiej za po- 
średnictwem delegata -swego p. Ksawerego 
Radziszewskiego, który przez lat 20 zagranicą 
zajmował się kupiectwem i przemysłem na 
wielką skalę; umiał zatem szybko obznaj- 
mić się z przedmiotem i zauważyć to wszyst- 
ko, co dla tutejszej spółki może być potrze- 
bnem i użytecznem. i 

.— Warszawa. Ostatni dzień wyścigów w 
bieżącym sezonie zgromadził bardzo szczu- 
ply zastęp publiczności. Gońitw objętych 
programem hyło 6. O pierwszą nagrodę 
Towarzystwa 1,000 rs. walczyły trzy konie— 
zwyciężył „Riehmond* p. Mysyrowicza: 
Druga nagroda Towarzystwa 600 rs., w 
zapasach „Meteora“ p. Mysyrowicza z „Da- 
nielem Rochat* p. Grabowskiego, przypa- 
dła ostatniemu. Do gonitwy trzeciej 0 na- 
grodę Towarzystwa 500 rs. (Consolation) 
stanęły cztery konie. Zwycięzcą był „Mo- 
carz* hr. A. Potockiego, Wyścig. czwarty 
o nagrodę Towarzystwa 400 rs. (Beaten- 
Handicap), po wycofaniu „Comtesiny* p. 
Makomaskiego, odbyły oztery konie, odda- 
jąc palmę zwycięstwa klaczy „Danseuse* 
p. (Grabowskiego. Nagrodę Totalizatora 
150 rs. w wyścigu piątym (jazda panów), 
wygrał „Boddy-Bee* p. Chylińskiego, do- 
siadany przez p. Komierowskiego. Ostatnią 
wreszcie nagrodę Towarzystwa 150 rs. 
(Handicap) w szóstym wyścigu dwuwior- 
stowym, rozegrali pomiędzy sobą pp. St. 
Wotowski na „Sir-Regencie* i R. Krumpel 
na wlasnej „Tveedzie.* „Sir-Regent'' pro- 
wadząc z początku wyścig, ustąpił przy 
końcu pierwszeństwą „/Tveedzie,* 

— Loterya. W dniu 18 b. m., jako sió- 
dmym dniu ciągnienia V-ej klasy 142-giej 
Loteryi Klasycznej Królestwa Polskiego, 
wyszły następujące główniejsze wygrane: 
Rs. 4000 na Nr. 3241 w Włocławku. Po 
rs. 2000. Nr. 383 w Łowiczu, na Nr. 9418 
w Częstochowie, na Nr. 18545 w Warsza- 
wie, na Nr. 19485 w Bendzinie i na Nr. 19977 
Warszawie. Po rs. 1000: na Nr. 499 w 
Warszawie, na Nr. 6164 w Bendzinie, na Nr. 
7311 w Warszawie, na Nr. 14826 w Kału- 
szynie, na Nr. 14876 w 4ęczycy i na Nr. 
19407 w Warszawie. Po rs. 400 na Nr.Nr. 
73, 4464, 5230, 7111, 8744, 9486, 9855, 
10226, 13542 14553, 16010, 17343, 17825, 
17920, 18550, 20761, 21730. Po rs. 200 na 
Nr.Nr. 4769, 6117, 8794, 16020, 18238, 
23140. 

— Radom. Gimnazyum tutejsze w r. b. 
obchodzić będzie 50-letni jubileusz swego 
istnienia. Podobno z tego powodu ma się 
odbyć odpowiednia uroczystość połączona 
zaktem kończącym rok szkolny. 

— Lwów. Żujis. Ostatniemi dniami 
namiestnictwo galicyjskie zatwierdziło osta- 
tecznie akt fundacyjny fundacyi pani Maryi 
Qzarkowskiej dla polskich rzemieślników i 
rękodzielników. Kapitał rzeczonej fundacyi 


Adryanna wierna swej zasadzie, poszła 
prosto do altany i zastukała do drzwi. 
| Przez uchyloną nieco firankę ujrzała stół, 
|nakryty obrusem i jsofkę obitą pąsowym 
aksamitem; drzwi jednak pozostały zam- 
knięte. Wtedy zastukała mocniej, mówiąc 
półgłosen: 

7 ka Otwórz że pan, panie de Datore, to 
ja, pani de Lucć. i 

Drzwi otwarły się natychmiast. 

W kilka dni później, hrabina Champ- 
duquć przyjmowała u siebie szczupłe gro- 
no blizkiech znajomych. Między niemi znaj- 
dował się i margrabia Tournoisis. 

— Ale, ale co się dzieje z naszą baro- 
nową — zapytała go gospodyni domu. _ 

— Doprawdy hrabino, nie umiem ci na 
to odpowiedzieć... nie widziałem jej już kil- 
ka tygodni, od dnia owego pamiętnego tea- 
trzyku w Wersalu. j D 

— Może się tam utopiła — zauważył je- 
den z panów. , 

za Albo zabłądziła w. drodze — dorzucił 
jakiś wyperfumowany młodzieniec. | 

— Ja cię wyręczę margrabio — odezwał 
się stary dyplomata, trzymając w ręku ja- 
kiś dziennik. Posłuchaj tylko. / .. 

„W tych dniach odbyć się ma ślub na- 
szego kolegi w literackim zawodzie, Jerze- 
go de Latore z panią baronową Adryanną 
de Lucć.* 


KONIEC. 


i odeszło 2144000 He da 


wynosi 100,000 zł. r., w 5-cio procentowych 
listach bypotecznych; cele zaś fundacyi są 
według zatwierdzonego: aktu. fandacyjnego 
następujące: połowa ezystego dochodu słu- 


Żyć ma na stypendya dla uczniów szkół 


rzemieślniczych i przemysłowych i dla ucz- 
niów, którzy po ukończeniu tych szkół w 
celu praktycznego wykształeenia się zechcą 
zwiedzić i zbadać zagraniczne zakłady i 
szkoły rękodzielnicze pszemysłowe. Druga 
połowa czystego dochodu ma być użyta na 
zasiłki dla zakładania warsztatów ręko- 
dzielniczych w kraju przez tych uczniów, 
którzy po ukończeniu nauki w pewnym za- 
wodzie rękodzieliiczym nie mają dostate- 
cznego funduszu na rozpoczęcie przedsiębier- 
stwa. Stypendya dla uczniów wynosić będą 
od 400—600 złr. rocznie, zasiłki zaś na 
zakładanie warsztatów w kraju, udzielane 
będą w kwocie, której wysokość stosownie 
do potrzeby oznaczy wydział krajowy, ale 
kióra niepowinna przewyższać sumy 1,000 
złr. Sam fakt ustanowienia tej fundacyi 
jest bardzo pocieszającym, gdyż dowodzi, 
że zrozumienie, iż podniesienie klasy rze- 
mieślniczej i wytworzenie całego zastępu 
zdołnych, ukształconych, mogących prowa- 
dzić samodzielnie rzemiosło rękodzielników 
jest jedną z najgłówniejszych potrzeb kra- 
Ju zaczyna się rozpowszechniać coraz to 
więcej. Dotychczas bardzo liczne fundacye 
i stypendya, które Galicya posiada, prze- 
znaczone były niemal wyłącznie dla uczniów 
gimnazyów i szkół średnich; pani Czar- 
kowska jest zaś pierwszą, która pomyślała 
o dostarczeniu krajowi uzdolnionych ręko- 
dzielników, bez których wszełkie usiłowania 
podniesienia przemysłu krajowego muszą 
pozostać płonnemi; oby Bóg dal, a żeby 
przykład jej mógł znaleźć jak najwięcej 
naśladowców. 

* Wielki pożar w Tyflisie dnia 12 b. m. samym 
tylko towarzystwom :ubezpieczeń sprawił szkody na 
189,000 rs. Zgorzałe mienie nieabezpieczone oce- 
niają na drugie tyle, Zgorzał bazar, składy mebli, 
składy narzędzi rolniczych, sklepy z towarami ko- 
łonialnemi, jatki i t: d. 

* Rocznica Śmierci cesarza Maksymiliana święco- 
na będzie uroczyście dnia 19 czerwca w (Quereta- 
ro. Z tego powodu zrobiono spostrzeżenie nad fa- 
tatną rolą, jaką w. życiu nieszczęśliwego cesarza o- 
degrała pierwsza .głoska jego imienia. Maksymi- 
lian ópuścił Miramare, żeby się w Afeksyku ogłosić 
cesarzem meksykańskim. Tym sposobem stawał się 
panem państw Jfontezamy, zdobytych: przez Korte- 
za, którego astekowie zwali Malinche. Zdradzony 
przez generała Afarquez'a, rozstrzelany został wraz 


z trzema najzdolniejszymy swoimi generałami: Men- 
dezem, Miramonem i Mejią. 


TELEGRAMY. 


Londyn, 18 czerwca. - Rządy: angielski i 
francuzki rozesłały wczoraj mocarstwom 
osnowę kompromisu, zawartego w sprawie 
egipskiej. 

Bruksella, 18. czerwca. Senat rozwiązany zo- 
stał dekretem królewskim; nowe wybory na- 
stąpią 20 lipca. Izby zwołane będą 4 sierpnia. 

Peszł, 18 czerwca. Dalszy rezultat wy- 
borów: 224 liberałów, 57- opozycyonistów 
umiarkowanych, 67 niezawisłych, 16 naro- 
dowceów, 17 antisemitów i 11 nienależących 
dò żadnego stronnictwa. 

Tyflis, 18 czerwca. Wyspa Kiszma na mo- 
rzu perskiem, nawiedzona została 1 czerw- 
ca gwałtownem trzęsieniem ziemi. Kata- 
strofa zniszczyła zupełnie dwanaście wsi; oko- 
200 ludzi znalazło śmierć pod gruzami. 

Rzym, 18 czerwca. „Moniteur” pisze, że 
policya włoska zaleciła Watykanowi na 
podstawie doniesień policyi angielskiej pilne 
czuwanie nad wnętrzem kościoła św. Piotra; 
straże w pobliżu Watykanu zostały znacz- 
nie powiększone. 

Peszt, 17 czerwca. Dalszy rezultat wy- 
borów: 206 liberałów, pomiędzy nimi Lu- 
dwik Tisza; 56 opozycyonistów umiarkowa- 
nych, 65 niezawisłych, 17 antysemitów, 12 
narodowców i 10 nie należących do ża- 
dnego stronnictwa. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Petersburg, I8 czerwca, Weksle na. Londyn 243), 
H pożyczka wschodnia 9345, III pożyczka  wsehod- 
nia 931], nowa renta złota 1645, peteraburski bank 
dyskontowy 477. 

Berlin, 18 czerwca. Bankn. rosyjskie 206.80, weksle 
na Warszawą 205.20, nk Petersburg 204.40, na Wie- 
deù 167.35, na Londyn 20.157 na Paryż 81.15, na 


| Amsterdam 168.60. ; i 
Wiedeń, 18 czerwca wieczór. Akeye kredyt. 807.80, 
takież węgier. 308.00, francuzkie 316.00, lombardy | 


143.20, galicyjskie 285.00, kolei pólu. zach, 178.50, 
austr. renta papierówa 80.45, takaż złota 102.20, 


697, węgiar. złota 122.50, 50/ę papier. 88.65, : takaż dok: 


złota 91.921/,, noty markowe 59.55, napoleony 9.67 Ya, 
związek bankowy 106.76; cicho. - -- 
Londyn, 18 czerwca po poładniu: Konsole 99/5/,,, 


8'i; rosyjska poż. z 1871 r.911/,, tikaż. z r. 1872 

90%, takaż z 1873 r. 9014; 60 renta złota węgier- 

ska 1033/,; 49), renta złota węgierska 77, austrync- 

kazłota reuta 84!|,, egipska 683, banku  ottomań- 

skiego ——, lombardy 123/,, akcye kanału suez- 

kiego 80t}, srebra 6013), p dyskonto Th 95 Z Danku 
Ni-Yorku, 


; Paryż, 18 czerwca po południu. (Sprawozdanie koù- 
sowa) 80/, renta umarzalna 80.20, - 30j, renta 78.421], 


<a fo pożyczka 10842, włoska 5% renta 96.95, 
jausśrraeka. renta: złota 45'a, G45- złota. węgiorska 


1041/,, takaż 40,777], rosyjska 50, z roku 1877 
98. | Losy tureckie: 41:75. Uródit mobilier 332, 
Grafit foncier 1880, akcye śiezkia 2038, bank 
paryzki 348, bank dyskontowy 533, weksle na 
Londyn 26.1674 akcye tahacznó 550.00 

Warszawa I8czerwca. Targ zbożowy. Pszeniea 242 gZ, 
pstra I dobra750-800, biała 825-350 wyborowa — mu: 
żyto wybor. 232 gZ. 600-640, średnie -—; jęczmień 2 
i dro-rzędowy 202 gZ 00—570; owies 142g% 330 
— 370; gryka200 gf, ————; groch polny 260 
f. —-810, cukrowy 260g, ————-— „ Fasola 260 
f. ————— kop. za korzec. Kasza jaglana —-—— 
—— jęczmienna ———— kop. za pud. Dowieziono: 
pszenicy 500, Żyła 250, jęczmienia —, owsa 30, 
grochu polnego 100 kórcy. 

„Warszawą, 18 czerwca. Oko sita 780), z akcyą kop. 
po 80%. Stosunek garnca do wiadra 100—307 tj Hurt. 
skład za, wiadro kvp.8301—8363, za garniee 270—272 
Szynki za wiadro kop. 8424—8486 za garniec ko- 
piejeck 274—276 (z dod. na wyschn. 25%). 

Szczecin, Idczerwca po potud. Targ zbożowy Pszenica 
ospale; w. m. 160,00 — 180.6), na cz. ip. 175.50 
ue wrz. pnŹ. J79.00. Żyto ospale; w m. 130.00-— 
147.00, na cz. lp. 142.60, na wrz. paź. 141.50. Olej 
rzepakowy bez zmiany, na cz. BBUO0, nA  wrześ. 
paź. D8.TU. Spirytus bardzej ospale, w m. 50.80, na 
cz. lp, 51.10, na śrp. wrz. 51.80, na wrz. paź. 50,80. 
Olej skalny w m. 7.75. ) 

Wiedeń, 18 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica na cz. 
9.78, na jesień. 10.14. Żyto na ezr, 3.18, na jesień 
8.23. Kukurydza na ez. 6.93, na wrz. paź. 7.18, 
Owies na cz. 8.30, na jesień 7.03. 

Peszt, I8czerwca przed yolud. Targ zbożowy.Pszunica 
w m. nmoeniej najesień 9.86. Owies Kukurydza 
na cz. ip. 6.51; wiatr. at f 

Londyn, t8 czerwca. Targ zbożowy. Pszenica apo- 
kojnie, bez zmiany; maka i owies ordynaryjny 
ospale; wyborowy owies mocno; kukurydza - stale, 
amerykańska ospale, jęczmień chętniej. Od usta- 
tniego poniedziałku dowieziońo obcego zboża: 
pszenicy 17,060, jęczmienia 3,480, owsn 35,200 kw. 
Nadpłynęły 3 ładunki pszenicy; pogoda przykra. 

Londyn; 18- czerwca. Cukier lawanna Nr. 12 nomi- 
nalnie 16. Cukier burakowy niżej 14, 

Brema, 18 czerwca. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) mocno. Standard white w m. 7.25, ua 
lp. 7.85, na śrp. 7.45. na krp. gr. 7.065. 

Poznań, 18 czerwca. Spirytus w m. bez beoz. 50.00 
na cz. ŚU.00, na śrp. 50.60, na wrz. 50.50 na paź. 
49.50; cicho. 

Głazgów, 18 czerwca. Surowiec, 
warrants 41 sz. 7 p. 


Liverpool, 18 czerwca. Bawełna (sprawozdanie po- 
czątk.). | Przypuszezalny obrót 7,000 bel; ospale. 
Dzienny dowóz 4,000 bel. i 

Liverpool, IBczerwca, po połndniu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Obrót 7,000 bel, z tego na 
spekuiacyp i wywóz 1,000 gbel; ospale. Middl. 
amerykańska na cz. lp. 657, na lp. śrp. Giy, na 
śrp. wrz. 6?3/,,, na wrz. paź, G?1j,, na paź. list, 
63/6,, na list. gr. 65%, p. 

New-York, 17 czerwca. wieczorem. Bawełna 114/,, 
w N. Orleanie 115),,. Olej skalny rańnowany 70%, 
Abel. Test 8, w Filadelui 73/,, Surowy olej skal- 
ny 67. Certyfikaty pipe line — d. 7114 c. Męka 8 
d. 45 e. Czerwona pszenica ozima w m. 1d. 2 «. 
na cz. 1d.— c, na lp. 1d. 17, c. na śrp. 1 d. BY, 
c. Kukurydza (nowa) -d. 63 e. Cukier (fair refining 
Muscovades) 43. Kawa (fair Rio) 10. Łój (Wileox) 
8.26. Słonina Y. Fracht zbożowy 3. 


KELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia 18,7 dnia 19 


Mixed numbers 


Gietda Warszawska. 
Żądano z końcem gieldy. 


Za weksle krótkoterminowa 
na Berlin za 100 mr. . . 48.70 48.75 
n londyn, 1 b . . . 9,91 9.02 
» Paryż „100 r. . . . .| 8.56 59.60 
„Wiedeń „1% 1. . . . 81.90 81.90 
Za paplery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Pol. . . „| 87.40 87.60 
Ros. Poż. Wschodnia `. „| 9810 93.10 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 98.10 .| 93.— 
PEER” „ małe , . , 97.50 97.90 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L 95.— 95.15 
gz 35 n » H | 93— 93, — 
REM a M .| 9240 | 92.40 
w U „ p Iv „| 92.10 82.156 
5% Oblgacye M. Warszawy. .| 90.70 | —.— 
Listy Zust. M. Kodzi Ser. ^I 85.50 86.60 
n n » ” -| 34— $4.— 
B 43 » w» ML .| 8340 | 88.10 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz. . . {205.50 | 206.85 
A s; na dost. .| 205.25 | 206.50 
Weksle na Warszawę kr. . .|205.20 | 205.15 
» Petersburgkr. . .|20440 | 204.60 
ę »  dŁ o. .|202-— |2210 
3 Londyn ke. . „| 20.45 20.441, 
n » dł. a 20.841] 20.26 
# Wiedeń kr. ...|16785 110785 
Dyskonto prywatna 3 Bia 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . 2374; | 23%44, 


Dyskonto 20/5 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malżeństwa zawarte w dniu 18 czorwca: 

W parafii katol. i 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: — 

Zmąrli w duiu 18 czerwen: 
„Katolicy; dzieci do lat lòtu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 3; forosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn--, kobiet -—, a mianowicie: 
Ewangelicy: dzieci do iat 15-lu zmarło 2; w tej 
iczhie chłopców 1; dziewcząt 1, dorostych—, w tej 
1iczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie; 
„ Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt: 1; dorosłych 1, w tej 


r „liczbie. mężczyzn —, kobiet i ficie: Gold- 
pruskie 40/, konsole 1024/,, 50 tureckie z 1865 r.i A i ANĄ MAF OWZANASOM 


berg Gitla, łat 48 : 
Ca W noi 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Środa dnia 183 czerwca. Temperatura wczoraj 
rano 9% Rao w połud. 10% Rọ, wieczór 99 R. Sre- 
duis «wysokość barometru 27 aali 9 linij tr; 


STAN RACHUNKÓW 


Banku Mandliowego w Lodzi 


po dzien 31 M 


aja 1884 r. 


STAN CZYNNY. 


Depozyty w. przechowaniu 


1,995,023|33 


ZĘ A 


Lenczewski i S-ka 


Dawniejszy współwłaściciel fabryki tej samej: firmy. w. Paryżu, dosta- x > 
wea do francuzkiego ministerydm telegrafów i generalnego Towarzy- Pech bie Sir perinne 
„|stwa telefonicznego w Paryżu oraz Londyńskiej "Kompanii "Tełefonów|| Wschodniej, Nr. 'domu_ 1418, mieszkania 


382 Marszałkowska 32 Nr. 8d. Stróż domu wskaże. 
w WARSZAWIE, W. NE. 


Biuro Techniczne 


Jest.:do. odnaigcia 


POKÓJ 


o dwóch oknach, na drugiem piętrze, dla 


UB “Kasa, gotowizna w biletach: bankowych i bilonie . TA, 318,5 , 0 i tłast tych dkópó ÓW 
> ANI przekazowe W zmieszany prywatayoh. A e. 200 Es 3 ; a I i 
* up weksii opa RY najmniej + po pisami . - = zj f i K hó | k jima o sprzedania ominitń . ech- 
AEE i >o fabryka wyrobów elektrycznych i instrumentów precyzyjnych» ZA R; r 
À > 7139.— 
| P papierów pońatwowich DE 36,844— |podejmuje się urządzania: Oświetleń elektrycznych tak lampami łukowe- | 878—5—0 
5| Papiery wartościowe własność banku stanowiące VE mi jako też żarowemi systemu Kdisona i innych, Dzwonków elektrycz- > 
a) państwowe i przez Rząd poręczone - 246.08 |nych, Ostrzegączy od ognia i złodziei, Telefonów własnego systemu 1 in- T RAK 
b) SE R wj i: | - |pych, wraz ze stacyami centralnemi, e ka śrub tak w a. DENTISTS -ao ; 
"2, udziały . 3000.— ` 18,951.68 19,207|74 |jak i na prowineyi. Jedyna w kraju fabryka śrub tóczonych, mosię-| ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
6| Papiery wartościowe kapitału. Poe E i "205,336|09 |żnych, stalowych i żelaznych do metali. | Wüstehubego. 30419-0 
7| . Korespondenci: Urządziwszy na wielką skałę Galwanizernię, podejte się: niklo- m ia 
a) ich rachunki (loro) wania, miedziowania, rnosiędzowania, :« srebrzenia i złocenia wszelki TER | :, AP 
1. Kredyty ubez ieczone apierami przediniotów i różnych metali. Posiadając reprezentacye wielu domów Zarząd wła bra Spozyw 
i redyty p p p Š zagranicznych, jesteśmy w móżności urządzania wszelkich ulepszeń, jako). - . Czego W m. LOQdZI 
a) papiery państwowe mem — |też dostawy wszelkich przedmiotów w zakres elektrotechniki wchodzą- Na mocy postanowienia ogólnego zebra- 
"b). listy zastawne i akcye. 143286.40 h. y Ad A ] fi L (ski Ww » jaia, z dnia 8. (15) czerwca r.-b., ma ho 
i eid cya res kelegraliczny: „Leńczewski— arszawa. Ś kich 
(0 woke rpodgiomi: 104108880 | | a861-8 a STelfoni Nr. 267 W EE 
2. Sumy do dysp. Banku (on call) 356651. 30 :- 1540063.60 - j ręce kasjera stowarzyszenia, p. Augusta 
ŚP EEE Na Olszewskiego -kasyera kasy miejskiej, Za- 
b) Nasze rachunki (nostro) gg, |stosownem.. „.pokwitowaniem: 1) wpisowego 
a) sumy należące do banku l : E |po rubli srebrem 5, 2) wkładów stosownie 
: b) weksle do inkasy . . 61364.52 1,602,828|12 do deklaracyi,: 3) należności za ustawę i 
$ -Weksle i aty na obce misjsca a . ` 112,822/29 R Z "| D B i o ki ZY 4A Ę SA udziałowe po "887 0. za egzem- 
94 Nieruchomości 5 . . 40,000/— tę rz. —3 
10; Ruchomości A RE ` z 1,688|21 ba) ——— 
11] Koszła urzadzenia . | A Ę 5,103114 m 
12] Sumy przechodnie . e f 197,374|65 | dla zie ian. Potrzebna jest 
AEEA cesky f Jal. lał WYPRZEDAŻ | MŁODSZA 
14] Weksle protestowane , A 3,881|-— S B|| 
i -rann E Ę a pokojówka; któraby umiała 
z | m—| BD gjdobrze prać, prasować i sporządzać 
STW A N BIER N X. Machin i l Narzędzi rolniczych - śj, bieliznę; jednem słowem* żeby zna- 
aaa eP la służbę pokojową. Wiadomość 
1] Kapitał zakładowy ŻY : : 1,500,000|-— "po cenach od 20 do 40%, znizonych ge w Bedikoyi Dziennika. RE 
2] Kapitał zapasowy $ S 1205. 97252 $ Ę i 385—3—8 
3| Rachunek zysków i strat : . 5,915|12 Hapo byłym Składzie Alfonsa Muszyńskiego odbywać się $ 
af BIE AARS, SE 3 6,024 ~ Ex codziennie w Warszawie podczas Wystawy In- $ SPRZED M KARPI WYCH 
a) za okazaniem . «= 148778.46 5 F wentarza, w bliskosci To przy ul. Poel, Nr, 8. -€ 
| b) za 7dniowem wypowiedzeniem 196450.36 255,2318 82 iag “. po kop. 30. SIN” 
6 Wkłady procentowe: i Hi | "W -każd. 
= m y czwartek i iątek na odw. Ó- 
a) terminowe dk ; 112041.57 : rzu kamienicy p. ma na an 
: b) -bezterminowe . - . 15173.90 127,215]47 GR G Ret ai i przy kościele DARA Ww w każdy 
Korespondenci | i SE EA 5 
` 1a) ich rachunki (loro) SĘ - Zamówienia na inne dnie z „odsyła 
a) sumy do dyspozycyi kores- '* ; > - $ niem 
pondentów (on call) . . 318310.48 „> JR gg kę e Geghi alu SP a jący; handel 
jg D>- p go i sklep technicz- 
b) weksle do inkaso -__» 116996.81 435,306 $ ny pp. Matheus c Laska, 
b) Nasże rachunki (nostro) | JSB 7 Zakładów Towarzystwa Tali Kisii. i Ri W. Petersburg, eah Targad ootodastwa i 
Sumy należące do banku -. . OC 861,737,98 AE w arkuszach 12 stóp długich i 4 stopy szerokich; różnej grubości, znajduje ecd arza gospo arstwa rybnego 
8| Procent- i prowizya: | ś się na składzie i sprzedaje się po cenach fabrycznych ab Księztwa Łowiekiegow ` by SZ- 
. .127563.32 ; Sy 
D Bme: | | PUMA a 3 E W BIURZE TECHNICZNEM  Ślkowch 5 
9| Sumy przekazowe . `. RAE MROKU 52,46688_ |g SB Ez ko = 
Co A |: KUKSZ, LUEDTKE,& GRETHER, ae 
21] - Roze ody po egające zwrotowi .-. . . . SPRZE 536/62 b w ze M 
b | — TOR ZÓA A Leszno Nr. 25 „Ę | josakanie:- 
7 : c Taa oE S NB.. Blacha innych rozmiarów i dna - miedziane, rury miedziane i$$ [składające się ze sklepu wraz z 4 poko- 
j Weksle do inkasy . . Ń E 175,599|51 | mosiężne, dostarczają s się ARE po WWE Byc "| jami,. ulica Zawadzka naprzeciw nówó-wy- 


budowanego doma Scheiblera, : zaraz do 
wynajęcia, wiad. u pp. Krusche et: Ender. 
j < 877—407 


RUCH. POCIAGÓW KOLEJOWYCH 


t 


, SCE EJ 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 18 czerwca. M | ERKENECENEE) 
z Łodzi godziny i minuty m| | >-J38 z 1d ia TTP 
versre ZA Dye Z końcem -giełdy Dopełnione tranzakcye _ odchodzą: | 5]85] TE5] 115] 5do|j8| Tddje ssas SOSES 
f | "= ` $ żądano |. płacono |- |- > przychodzą I = = A 3 AEE 
Berlin . . . (162%) ;, dł ter.| 2d. | 100 mr- 4 4880  -pi.— o Koluszek. . .| 625 | 8/25 |- 2| 5]. 6/40 pg Prea | EEEE 
n >.» + «+ (1624) | kr.ter.| 2 d. |- 100 mr. = 48.70 BA 48 STY, 65 60 „. Skierniewic. 8|1 3189-| 7159 ||" „|gla_0="RERGSSU 
Inne niem. miasta hank. dł. ter. | 2 de4i' 100 mu. 4 "e pon 48 60 65 ; „ Warszawy . .| 10J10 5155 9/50 || © mosa M CEJ KM 
sui o OWA kr. ter. | 2.d. | 100 mr. | i, SE Ski „ Piotrkowa . 9/48 |- 3165 | 1| diaj o S] Srann SSE SS 
Londyn . . . . . . | dł. ter.| 3 m. 1 £. By] | —— Ze ma | "| o, Granicy. 2425 | -9]35] | ||; a Jog  — Z... 
mo. +0»... „ | kr.ter.| 8 m. 1È. P 9.91 S że n Sosnowca 2138 | 9130 9 KJ Dae E: ENN 
Paryż a.a . . | dł ter. |10 d. | 100 Fr. "8 PE > L „ Krakowa. .. 5132 > | z, satsa SGS22 aA 
mor +.» « . . . | kr.ter. |10 d.| 100 Fr. M 89.65  : = 2 » Lwowa . | 5j3o N TRR a n a oe 
Wiedeń . . . (——) -| dł ter.| 8 d. | 100 for.” PORE ZE z: „- Wiednia, | 5/16 SIn Joeta Soe eS 
R ; KETS kr. ter. | 3 d. | 100 for. |. , 81.90 — {8175 70 6 n» Wrocławia”. ~ 843 I z O 
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W p £r.18698.IitA;|:-g 10! ——| w » Czersk  2650r.|| 8 —.—| —=| —,—H „ Granicy. „ . .|-tojąo| ql50 |- 115 GŁ || EEDEDEGSGEETJ 
non non » AtB] 5 A ——| n n» Hermanów250r.j| Z BEE —— 260 | „ Sosnowca . „4 10/15 4155 1) - , a RETE e (TYT WEST VER KERR) 
no » n» n» » małej 5 50] ——| s» n: Zyszkowie.250r.|| g- —=—.—|  ——| — || p Krakowa . ,.. l . 8 | epog |" A a PEER 
now n Ser-Mlit Aj 5 rf —,—| n» -» Leonów -250r.|| z jj | 4 ŻE =] „w Lwowa. , . . l uls. NE. 
» ow n » lit.B.| 5 5 ——| : w _ Częstocice 250. || -$ ji ——| —— | „ Wiednia -. R -| 830 > HAILA | RES S 3 
33 non n malej 5 a * —— » n T. W. Tarah AE: 5 1500 —a|$ — | n Wrocławia á CE 6128 g ke Maan o Dna o 
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łe lit.B.|- 5 SEE gT KE ÓR | Roan tan 1000r. || | m0 I] TI Kutna . . . .| 445] 1ij29 sha || © o | 3 EE 
» a m 3» E v : Aleksandrowa . i N WN am: Sm m 
» v» n. p małej 5 £| 97.) —.—] n Tow. Zakł. Metal. B.|| 2 ” Berlina gl20) J al30 I|% o E aE e e 
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no no »  ŁB.| 5 95—| ——| —-,—|- n Tow. Zakł Górniczych || $ E Li -p Brześcia litews. . i ë posit- "NA ETSOSR onnan 
E małe| 5 GDY „z OE Starachowiekich1G0r. || - e | Sm e- Moskwy -- MME || 7 DEES POELEPOLIE E a aa N 
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non n „ UL) 5 ——| 83.10] —.— Wartość k List. ikwid. .. 183, "R me | | | i 8|38 f A BE A 8.352 E 2 
Listy zast. R. T. Ws. Kr. Z: 5 BÓR pa npon e, ist. liwi L0 i "|-8BA |$ 8 .8558-8 
List z6 Wileńskie dług t aa ——| List. zas. nowych 2447s, I -Obligówskarb. 853%, * UWAGA. ‘Cyfry oznaczone grabszyjm drukiem wy- A E To e EUNZ 5 8 
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Redaktor i Wydawca. Zdzisław Kułakowski. Josnoneno Henaypon. opek T T bona 1884.: 


W drukarni En Krukowskiego w Lodzi. 


